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Przywódcy polskiego socjalizmu 
o akcie wyborczym

Sprawozdawca polityczny Socjalisty­
cznej Agencji Prasowej zwrócił się do 
szeregu wybitnych działaczy Polskiej 
Partii Socjalistycznej z prośbą o wypo­
wiedź na lemat wyborów.

Tow. Stanisław Sęwalbe Wi­
ceprezydent Krajowej Rady 
Narodowej, Przewodniczący 

Rady Naczelnej PPS 
Nie'powtarzać błędów

Nie powtórzymy błędów z wyborów 
w roku 1919. bo nie chcemy znów do­
prowadzić Polski do sytuacji września 
1939 r. Dlalego w wyborach 1947 roku 
walczymy o zwycięstwo Bloku Polskiej 
Demokracji: partii demokratycznych i 
demokratycznych organizacji ruchu aa- 
wodowego 1 spółdzielczego.

Tow. Fdward Osóbka-Moraw- 
ski Premier Rządu Jedności 
Narodowej, Przewodniczący 

CKW PPS
Zwycięstwo Bloku — to gwa­
rancja n.erodlegtości Polski

Pragniemy, by caiy naród zrozumiał, 
że zwycięstwo wyborcze Bloku to trwa­
łość rządów, to gwarancja spokoju 
i szybkiej odbudowy kraju, to wzrost 
dobrobytu i swobód obywatelskich, to 
wyraz trwałości naszej polityki zagra­
nicznej i gwarancja granic na Odrze 
i Nysie — to silns i niepodległa Polska 
ludowa.

Tow. Józef Cyrankiewicz Mi­
nister Rządu Jedności Naro­
dowej, Generalny óekrttarz 

UW  P?S
,,Aby matki nasze nie patrzały 
na trageuie synów swoich**

Klasa robotnicza Polski musi zdoóyt 
i utrzymać władzę, aby malki-robotnice 
już więcej nie patrzały na tragedię, ja­
ką przeżywali ich synowie.

Tow. Kazimierz Rusine.., Se­
kretarz Generalny ńCfcZ: 

Egzamin dojrzałości
Rola, którą mamy do spemi- nia — 

to przekonanie nieprzejednanych o nie­
odwracalności dz.ejów i logice historii. 
Wybory, które odbędą się 19. ł. 1947 
będą egzaminem politycznej dojrzałości 
narodu. Wierzymy w naród i wiemy, że 
po licznych doświadczeniach tym ruu-in 
naród wybierze drogę, któia prowadzi 
państwo do wielkości, oraz do szczęścia 
i dobrobytu.

Tow. Włodzimierz Reczek,
S zretarz Cikto PlrS

Ręce robotnika zdobytej włą­
czy nse wypuszczą

1. Wybory to nie tylko egzamin doj­
rzałości politycznej ponad pól miliono­
wej masy pepesowców oraz zaufania

społeczeństwa dla PPS, ale przede wszy­
stkim sprawdzian naszej siły organiza­
cyjnej.

2. Czynna postawa mas partii, zwar­
tość organizacyjna naszych szeregów za­
decyduje o przyszłości socjalizmu w 
Polsce. Najlepszym egzaminem naszej 
aktywności politycznej będzie zwycię­
stwo w wyborach,

3. Siła organizacyjna polskiego socja­
lizmu to siła I niepodległość Polski. — 
W naszych rękach spoczywa olbrzymia 
odpowiedzialność za te najwyższe war­
tości. Wygrane wybory wskażą nam no­
we drogi i możliwości.

4. Miliony mocnych 1 czystych rąk 
i serc to nasz fundusz organizacyjny. 
Ręce robotników zdobytej władzy nie 
wypuszczą. Lecz ugruntują ją poprzez 
zwycięstwo wyborcze.

Tow. Henryk Jabłoński 
III Sekretarz CKW PPS
Koniec tymczasowości

Wybory 19. 1. 1947 do Sejmu Usta­
wodawczego kończą okres tymczaso­
wości w naszym życiu państwowym — 
a nownobrany Sejm będzie miał za za­
danie ujęcie w normy prawne ustroju, 
któryśnjy nazwali demokracją ludową 
Nie będzie lo sprawą łatwą, .bo tak, jak 
nasz usirój gospodarczy nie jest podo­
bny do żadnego z istniejących lak i w 
naszym ustroju prawno-politycznym bę­
dziemy musieli szukać własnych dróg. 
Bardziej ważny niż kiedyindziej jest 
przyszły skład osobowy sejmu. Nie wol­
no sobie pozwolić na lekkomyślną u- 
.tralę choćby jednego mandatu. Uświa­
domić to sobie musi każdy członek PPS 
i wyciągnąć uależyte wnioski.

Tow. Konstanty Dąbrowski, 
Minister Skarbu 

Nowy okres irstoryczny 
w dziejach Polski

/  Wybory do sejmu ustawodawczego 
i zwycięslwo w tych wyborach Bloku 
Stronnictw Demokratycznych otworzy 
w dziejach narodu polskiego nowy okres 
historyczny zapoczątkowany przez ma 
nifesl PKWN. W tym nowym okresie 
zadaniem Polaków będzie ugruntować 
niepodległość kraju i realizacji idei 
państwa narodowego. Podniesienie po­
tencjału gospodarczego kraju, osiągnię­
cie wyższego dochodu narodowego oraz 
stopy życiowej ludności. Cele te zosta­
ną osiągnięte w drodze ugruntowania 
i pogłębienia reform gospodarczych, —• 
które wyzwolą w Narodzie nowe siły, 
dające mu moc pokonania wszystkich 
piętrzących się przed nim trudności.

Tow. dr. Michał Kaczorowski 
Minister Odbudowy 

Sprawa cz owiewa przed inte­
resem jednostki

Z górą od 2 lat prowadzimy pracę 
nad odbudową. Powodzenie naszych wy

sitków uwaninkowane jest apokojen 
i stabilizacją stosunków zewnęlrznyc' 
oraz lądem wewnętrznym. Nie będzleni 
roogU budować Jeśli nad naszym kra 
jem zawiśnie groźba wojny, lub jeśl 
popadniemy w okres chaosu lub walk 
wewnętrznej. Nie odbudujemy naszycb 
miast i wsi. nie dostarczymy każdemu 
obywatelowi jasnego mieszkania I zdro 
wego warsztatu pracy, każ jemu dziecku 
jasnej szkoły. Jeśli nie utworzymy sy 
•ternu rządu, który sprawę człowieka 
stawia ponad interes jednostki a lute 
res mas ponad interes partykularny.

Tow. Henrvk Świątkowski Mi* 
nister Sprawiedliwości 

250.000 Słowian stoi na stra­
ży naszych granic

Najmocniejszą rękojmię- trwałości na­
szych granic daje nam polityka obozu 
zjednoczonej demokracji ludowej w 
Bloku Stronni Iw Demokratycznych. — 
Dzięki lej polityce na straży zachodnich 
gianic Polski stoi nie tylko 25 milionów 
Polaków ale cala 250 milionowa masa 
słowiańszczyzny. Wieczysty . sojusz ze 
Związkiem Radzieckim jest konieczni; 
rękojmią siły odporności i bezpieczeń 
stwa Polski. Opozycja jawłia i podziem 
Hi — ślepa w swej nienawiści do Pol 
ski Ludowej, pozbawiona zmysłu prze 
widywania i pozytywnej pracy pcha ku 
oderwaniu Polski od jej naturalnych 
węzłów ze światem słowiańskim. Droga 
opozycji to droga zguby dl Polski. -  
Każdy więc Polak, który kocha swbją 
Ojczyznę w imię jedności narodowej po 
pize w wyborach listę stronnictw de 
mokratycznych.

Tow. Czesiaw Bobrowski Pre­
zes CUP

Ludzkie warunki życia damy człowie­
kowi w Polsce.

Wyjazd komisji m ęd.iynaro- 
dowej do Grecji

PARYŻ. 19. ly (PAP) Rząd francu­
ski postawił do dyspozycji zgromadzę 
nia generalnego ONZ krążownik fran­
cuski „Georges Leygues" w celu prze­
wiezienia z Marsylii do Pireusu misji 
międzynarodowej, która ma zbadać sy 
tuację w Grecji. Krążownik ma opu­
ścić Marsylię 26 stycznia.

Po powrocie de Gasperi
RZYM 19. 1, (AF1). Po powrocie 

ze Stanów Zjednoczonych prem ier de 
Gasperi odbył dłuższą rozmowę z 
przywódcą nowo utworzonej partii 
socjalistycznej Saragatcm; przypusz­
cza się, że Saragat, który zrezygnował 
ze stanowiska przewodniczącego® kon. 
stytuanty pozostanie na tym stanowi­
sku do chwili wyboru nowego prze­
wodniczącego.

Kraków głosuje na listę Nr. 3. 
której czołowym kandydatem 
jest Dr. Bolesław Diobner

toodntczącg Rody Nacteli&l PPS

Tow. Dr. Drobner jest członkiem PPS 
od piętnastego roku życia; na zdjęciu 
tow. Dr. Drobner za swoich czasów 

studenckich

Sojusznikom i przyjaciołom
W dniu wczorajszym w godzinach 

przedpołudniowych delegacja \VK- 
PPS, w składzie tow. dr Bolesław 
D robner z małżonką, tow, wicepre­
zydent M. Nowicka; i  sekr. tow. J. 
Machno, przew. MK — tow. Zygmunt 
Bocian, tow. red. Tadeusz Sułtan i 
tow. kpt. Słysz, oraz towarzysząca 
grupa młodzieży OMTUR.owskiej z 
przew. MK OM TUR tow. Slawcw- 
skini na czele złożyła wizyty w kon­
sulacie Związku Badizteckiego i Ko. 
meuuy Wojennej Armtj Czerwonej, 
przekazując na ręce konsula Owsie- 
jenki i  płk. Strezikozina wyrazy 
wdzięczności za wyzwolenie, ocalo­
nego od zniszczenia przez szybką o- 
fensywę Armii Czerwonej, miasta 
Krakowa o-raz wyrazy szczerej przy­
jaźni dla Związku Radzieckiego i ge­
neralissimusa Stalina.

Przedstawiciele toładz radzieckich 
w  wypowiedzianych słowach podzię. 
kowali, podkreślili ważność rocznicy 
oswobodzenia Krakowa, oraz siłę 1 
trw ałość węzłów sojuszu i przyjaźni, 
łączących naród polski i  narody ra­
dzieckie.
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D laczego kobiety głosują ua Blok Demokratyczny
Polaka Partia SoejalUtyczna zwraca 

d« do kuble*, aby gi»*»w»ły ar dniu 
10. L na lisię bloku strunulclw demo­
kratycznych. Jak uzasadnia to swoja 
żądanie? Czego kobiety Polki mogą o. 
Mekiwać od rządów bloku? Oto pyta­
nia. na która należy odpowiedzieć.

Jest wśród kobiet wiele uświadomio­
nych działaczek Społecznych, które 
zdają sobie sprawę ze znaczenia aktu 
wyborczego, ale niepomierna większość 
to kobiety politycznie bierne, zmęczo­
ne przeżyciami ubiegłych tragicznych 
lat i trudami niełatwego życia, maiki 
i żony pochłonięte troskami dnia co­
dziennego. 1 wiele z nich mówi „co 
mnie obchodzi kto rządzi, dosyć mam 
polityki, która tyle wymaga ofiar, ha­
rowałam przed wojną za sanacji, haro. 
walam podczas wojny, a najciężej ha­
ruję teraz — ot wszystko nu jedno".

Tak jeduak mówić nie wolno, to nie­
prawda, że wszystko jedno, kto rządzi. 
To nie jesl j>ei wpływu na osobiste, 
prywatne życia każdej a kobiet, nu ży. 
cie waszych mężów 1 dzieci. Gdyby 
kobiety całego iwlata były uświado­
mione politycznie i działały tak, jak im 
nakazuje ich interes życiowy to nie 
byłoby wojny.

Wojna się skończyła, alt nia minęły
jej skutki. Kraj Jest zniszczony, a lu­
dzie jeszcze nie otrząsnęli się ze strasz, 
nych przeżyć. Czy wolno kobietom w 
tej chwili pozostać aa uboczu I nie 
wziąć udziału w budowaniu nowej 
Polski i w dążeniu do utrwalenia po­
koju.

Te dwa cela: pudowa nowej Polski 
1 utrwalenie pokoju, który jest warun­
kiem naszego istnienia, stawia przed 
sobą Blok* Stronnictw Demokratycz-

Ubiegte dwa lata Jego rządów były 
niesłychanie ciężkie i nia mogły lłikwi- 
duwać skutków, które pozostawiła po 
sobie wojna. Napewno popełniono wie­
le błędów, ale nie można zaprzeczyć, 
że dokonano olbrzymiego wysiłku i  o. 
siągniętu jrielkie reauilaty.

Przypotunljmy tobie jak wyglądało 
U nas dwa lata temu i porównajmy 
z tym, juk jest teraz. Ludzie mają pra­
cę, fabryki i kopalnie są w ruchu, po­
la są obsiane, komunikacja przywró­
cona, szkoły otwarte, Waarszawa żyje.

Wśród niezwykłych trudności, wśród 
panującego chaosu, zdołano przeprowa­
dzić dwie najważniejsze reformy —» 
reformę rolną i upaństwowienie prze­
mysłu.

Nie odczuwamy jeszcze w swoim ży­
ciu osobistych rezultatów tych reform, 
wiele z nas uważa, że lepsze były wa­
runki pracy w fabrykach, kiedy były 
one własnością fabrykantów, lub spó­
łek akcyjnych, aniżeli teraz, kiedy są 
własnością Paósł.wa. Zda jemy sobie 
jednak sprawę, że w dzisiejszych cza­
sach, przy istniejących trudnościach, 
gdyby przemysł był w rękach prywat­
nych, robotnik albo byłby bez pracy, 
albo też warunki pracy byłyby niepo­
miernie cięższe. Zdajemy sobie jeszcze 
aprawę z rzeczy niezwykle ważnej — 
przeprowadzone reformy rolne, wytrą­
ciły władzę z rąk obszarników i fa­
brykantów, którzy mając w ręce środki 
materialne rządzili w rzeczywistości 
naszym Państwem i doprowadzili je do 
ruiny we wrześniu 1939.

Te dwie reformy to fundamenty no­
wej Polski. Na nich opiera się plan 
odbudowy, plan realny, który może 
być wprowadzony w życie, jeżeli spo­
łeczeństwo polskie zespoli swoje siły 
we wspólnym wysiłku dla lepszego ju­
tra.

Rząd Jedności Narodowej wywalczył 
Ziemie Zachodnie. Jednak te ziemie są 
jeszcze wciąż zagrożone. Niemcy wy­
ciągają po nie rękę, a kapitalizm świa­
towy popiera je, widząc w nich ostat­
nią podporę. Warunkiem utrzymania 
tych ziem jest ich zagospodarowanie, 
osiągalne jedynie przez pracę całego 
społeczeństwa.

Nie zapominajmy o tym, że polska 
polityka zagraniczna sprzed września 
1939 doprowadziła kraj do katasirofy, 
W  kontynuatorzy — rząd londyński i 
jego zwolennicy, stali się bankrutami 
W dzisiejśzytn układzie politycznym. 
Dlaczego? Dlatego, że stawiali na fal. 
ssywą kartę, że opierali poUką polity­

kę zagraniczną na fałszywym srozu.
Śnieniu układu alt politycanyeh---- na
nieufności 1 wrogim ustosunkowaniu 
aię do Związku Radzieckiego. PPS 

ocenia sytuację trzeźwo i realistycznie 
opierając aię w polityce zagranicznej o 
ścisły sojusz ze Związkiem Radzieckim. 
Tylko bowiem ten sojusz może zapew­
nić Polsce pokój i stale granice. PPS 

■zawarła umowę o współdziałaniu z 
drugą partią robotniczą PPR, zawarła 
ją dlatego, że obie partie rozumieją, iż 
dla odbudowy kraju potrzebna jest 
jedność działania, potrzebny jest współ, 
ny wysiłek. Doświadczenia okresu 
międzywojennego pouczyły je, że roz­
dwojenie klasy robotniczej, umożliwi­

S iln i jednością —  zwyciężym y 
PPS-owska m anifestacja przedwyborcza

W dniu wczorajszym odbył się 
w godKinach wieczornych wielki 
wice przedwyborczy, zorganizowa 
ny pod hasłem „PPS mówi do 
Was“, na którym  przemawiali 
PPS-owscy kandydaci na posłów 
w Okręgu Krakowskim. Na scenie 
przybranej czerwienią i emblema­
tami partyjnym i ustawiły się pocz. 
ły sztandarowe j wyrósł las OM- 
TUR-owych aztunuówek. Po krót 
kim  zagajeniu przeć I sekretarza 
WK PPS to w. Józefa Machnę, po­
wołano prezydium, W skład k tó re, 
go weszli Iow. tow.s Bocian, mgr. 
Jasiuk, Flacht, W ilkoń, Lis i Rad. 
maebsr.

Jako pierw’szy zabrał głos prze­
wodniczący MK PPS Kraków, za 
służony przywódca robotniczy 
tow. Zygmunt Bocian. Stwierdził 
on, że w chwili obecnej dla PPS- 
oiwsklch m as ważniejszy jest kie­
runek marszu w przyszłość, niż 
nawet rozwiązywanie bieżących 
zagadnień taktycznych. W zrozu­
mieniu tego stanowiska m asy PPS. 
owskle głosować będą jeduotuyćl- 

Dziennikarz czeski 
w „Naprzodzia**

Wczoraj w godzinach wieczornych 
odwiedził redakcję „Naprzodu*1 b.a- 
wiący w Polsce z okazji wyborów 
korespondent gazety czeskiej „Lidova 
Demokracja**, — Zdenek Novak. 
Dziennikarz czeski spędził dłuższą 
chwilę na rozmowie z polskimi kole­
gami, żywo interesując się odbudową 
kraju, oraz wewnętrzną sytuacją po­
lityczną.

^Wyrok w  procesie bandy 

w Myślenicach
.Wczoraj przed Rejonowym Sądem 

Wojskowym na sesji wyjazdowej w My­
ślenicach zapadl wyrok w trybie zwy­
czajnym w procesie cjłonków bandy 
„ROAK“ oskarżonej o dokonanie szere­
gu napadów rabunkowych na ludność 
wiejską, spółdzielnie itd.

W wyniku rozprawy oskarżony Dziu­
ra Wiktor, Manterys Józef, Jachimczak 
Stefan, Antoniewicz Eugeniusz, obydwaj 
dezerterzy z KBW, dalej Suder Stani­
sław i Sroka Marian skazani zostali na 
karę śmierci.

Siemieński Tadeusz otrzymał karę 10 
lat więzienia, Mądro Władysław doży­
wocie obydwaj z pozbawieniem praw 
obywatelskich na 6 lat. Lisik Zdzisław 
otrzymał również karę dożywocia. Na- 
zlmek Maria pseudo „Baska" łączniczka 
„Ognia" skazana została na 4 lata wię­
zienia, Pawlik Kazimierz na 16 lat wię­
zienia.*

Pozostali członkowie bandy otrzymali 
.wyroki od roku do 6-ciu lat więzienia.

łoby zwycięstw* fnsayamu 1 wybuch 
Wojny.

Co przeciwstawia P, S. L. realnemu 
1 trzeźwemu programowi odbudowy 
kraju. Właściwie nic. Grupują się w 
nim z jednej strony elementy czysto 
reakcyjne, które dążą do powrotu lego, 
co było, do odzyskania ziemi i fabryk, 
do łatwych zarobków. Popierają je 
zwolennicy faszyzmu, dla których wro 
giem nie był nigdy Hitler ani Musso- 
lini, tyiko socjalista i komunista. Ale 
— PSL nie tylko takie elementy przy­
ciąga — w ciężkich dzisiejszych cza­
sach przyciąga rozmailych niezadowo- 
lonyh i tych, którzy kierują się moty­
wami uczuciowymi, zamiast kierować

nie na Blok Stronnictw Demokra 
tycznych i  Związków Zawodo­
wych.

Po przemówieniach tow. Rad- 
machera, tow. Lisa i tow. dyr. Ja - 
sauka zabrał głos i sekr. W Jt PPS 
tow. Józef Machno, podkreślając 
w swoim zwięzłym i mocnym prze, 
mówieniu wielki wysiłek socjalis­
tów polskich dla stworzenia jed 
ności narodowej w walce o pełną 
realizację ideałów Polski Demo­
kratycznej.

Wiceprezydent m. Krakowa — 
tow. Małgorzata Nowicka wygłosi­
ła dłuższe przemówienie, serdece- 
nie przyjęte przez zebranych, prze, 
rywających wywody mówcy dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Z kolei po przemówieniu II se 
kretarza MK — tow. Heleny Cie- 
pielowej, zabrał głos owacyjnie 
przyjmowany przywódca krakow­
skiej organizacja partyjnej tow. 
dr Bolesław Drobner.

Mówca stwierdził, że po latach, 
trudów i  walki, scementowane jc-

Akademia w rocznicę wyzwolenia 
W arszawy w Moskwie

MOSKWA, 19. 1. (PAP). W sekcji hi­
storycznej towarzystwa stosunków kul­
turalnych z zagranicą odbyta aię uro­
czysta akademia poświęcona drugiej 
rocznicy wyzwolenia .Warszawy spod 
okupacji niemieckiej.

Przemówienie powitalne wygłosił pre 
zes towarzystwa Kanieniew.

Następnie charge d‘affaires RP w Mo­
skwie dr Wolpe przypomniał w gorą-

Nowy prem ier francuski usiłuje 
stworzyć rząd  koalicyjny

LONDYN 19. 1. (BBC). Jak dono­
szą z Paryża nowo mianowany p re­
m ier f/ancuski Bamadueu rozpoczął 
rozmowy z przywódcami partii w  
spraw ie utworzenia rządu koalicyj­
nego.

W sobotę wieczorem złożył on spra­
wozdanie prezydentowi Auriol. P re. 
m ier Baniad.eu oświadczył dziennika 
rzom, iż ma nadzieję utworzyć rząd 
koalicyjny najdalej we środę.

Sprawozdawcy podkreślają, że u-

Oświadczenie gen. Eisenhowera
NOWY JORK, 19. 1. (PAP) Szef 

sztabu generalnego armii amerykań­
skiej gen. Dwight Eisenhower oświad­
czy na posiedzeniu kierowników armii 
i przemysłu w Chicago, że nie można 
się zgodzić na to, by dzięki posiada­
niu bomby atomowej wytworzyła się 
w Stanuch Zjednoczonych mentalność 
tego rodzaju, jak w swoim czasie

się rozumem. Tym toć należy wyOjb 
lutw.zyć, Jak dalece mylno >i»4 ld> sta­
nowisko i jak bardzo szkodzą twór­
czej pracy.

P. P. S. nie jest nowym stronnic­
twem. Przeszło 50 lat walczy niezmien­
nie na wszystkich odcinkach polskiego 
życia o socjalizm.

A socjalizm to wyzwolenie człowieka 
we wszystkich dziedzinach życia — o- 
znacza on niepodległość narodu I wol­
ność jednostki, wyzwolenie z pęt nie­
woli gospodarczej i politycznej, z nie­
woli, którą stwarza brak uświadomie­
nia i zacofanie umysłowe, oznacza 
wolność oil strachu i trwały pokój na

(Cictff dalszy na strunie 3).

dną wolą osiągnięcia ostatecznego 
celu masy polskich socjalislów czy. 
n ią dalszy krijk naprzód w swoim 
wielkim, przezwyciężającym tyle 
trudności pochodzie histerycznym. 
Droga nasza, chociaż ciernista i  
nie usłana różami, wiedzie do wiel 
kiego ceJu, o który walczyły i o 
którym  marzyły całe pokolenia: 
do Polski NiepcdHegłeJ, Suweren­
nej, Socjalistycznej.

Żywiołowe owacje, przejawy en 
tuzjazmu i zrozumienia dla wywo­
dów mówcy, wietaikrołiue przery­
wały przemówienie tow. d r Drob- 
nera. W końcowym swym frag. 
niencia wiec PPS-owski zamienił 
się w wielką manifestację jedno 
i d  szeregów partyjnych, ich wc. 
Wnętrznej siły i trwałego przywią­
zania do okrytych chwałą sztanda­
rów PPS.

Wice zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru i okrzyka. 
mi na cześć PPS i krakowskiego 
przywódcy klasy robotniczej tow. 
d r Bolesława. DrotMiora.

cych słowach pomoc udzieloną Polsce 
przez armię radziecką podczas walk 
o Warszawę i o wyzwolenie spod oku­
pacji hitlerowskiej.

Po przemówieniach generała Wellcz- 
ko 1 generała Wariennikowa, którzy w 
1946 r. brali udział w walkach o wy­
zwolenie Warszawy, wyświetlony został 
film o działalności polskiego rucha 
oporu w czasie okupacjt

tworzenie takiego rządu zależy w 
głównej mierze od postępowych ka­
tolików. Z kół MBP donoszą, że par. 
tia la widziałaby chętniej rząd z soć 
cjalistów z Blumem na czele. Jedna­
kowoż były prem ier Bidault oświad. 
czył, że jest golów współpracować z 
nowym premierem.

Partia komunistyczna idzie na da­
leko idące ustępstwa, domagać się 
jednak będzie teki m inistra obrony 
narodowej.

we Francji na skutek istnienia l i ­
nii Magiffola.

W lym celu wysiłki rządu Idą w kie­
runku zapewnienia bezpieczeństwa.

„Nie jesteśmy nastrojeni pesymisty­
cznie co do przyszłości współpracy 
całego świata — powiedział Eisenho- 
wer — jednakże dopóki cel ten nie 
będzie osiągnięty, sądzimy, la kraj 
nasz musi być silny".
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Co  p iszg  inni?

„Młodzi Idą'*:

„Walczymy o radość tycia, o możli­
wość kulturalnego rozwijania się, mo­
żliwość poznania piękna we wszyst­
kich jego przejawach. Chcemy mieć 
pewność, że pracą naszą powiększa­
my dobro społeczne.

Pewność tę dać nam mogą tylko 
rządy demokratyczne, bo one nie od- 

' dadzą ziemi obszarnikom, fabryk — 
kapitalistom i ugruntują głęboko w 
życiu zaistniałe reformy. I dlatego 
walczymy o ich zwycięstwo w wybo- 
borach.

O co więc walczymy w wyborach? 
iWalczymy o nowy, lepszy świat. — 1 
O Polskę bez wyzysku człowieka nad 1 
człowiekiem. Polskę braterstwa i 
apra wiedli wości — ojczyznę ludzi 
pracujących.
iW lej walce nie może braknąć żadne­
go ■ nas Omturowców.

Expresi Wieczorny:

„Wśród mniejszych narodów, które 
Wspólnie występować będą w akcji 
przeciwko nlemleekiema nlobezple- 
azedstwu, majdają się w pierwszym 
rzędzie państwa słowiańskie. Co do 
Ctanowlska Jugosławii nie mlellłmy 
Żadnych wątpliwości. Oświadczenia 
Ciechoslowacklago ministra przemysłu, 
Laaistnanna, ta rząd j*8° starz się 
azunąć w»e»tkia przeszkody os dr o 
'Aza de porozumienia pomiędzy Cza- 
•boaluwacją a Polską, tak, aby obie 
'delegacja mogły zająć na konferencji 
loudyńsklej wspólna stanowisko", — 
jest oaauym wkładem w działa konso­
lidowania akcji państw zagroZouycb 
przez Niemcy",

Gazeta Robotnicza:
„Obozowi podziemia — zdaniem Rze­
peckiego — potrzeba było wskazówek 
1 dorady ze strony ozy uników poli­
tycznych i osób, do któryoh ulał za­
ufanie. Pokładali cl ludzie nadzieję 
W p. Mikołajczyku z chwilą kiedy 
Wrócił do kraju 1 zajął stanowisko wi­
cepremiera w Rządzie Jedności Naro­
dowej. Wierzyli, ża on udzieli wska­
zówek, doradzi 1 pomoże rozwikłać 
Ich trudną sytuację, wyprowadzi z 
podziemia I przywróci do legalnego 
Życia, do pracy twórczej 1 czci oby­
watelskiej. Wierzyli 1 czekali. I cze­
kali ua próżno, jak stwierdził w toku 
gwycb zeznań płk. Rzepecki. P. Mi­
kołajczyk nie pouczył ich, że mają 
Wyjść z podziemia i nie utrwali) ich 
W przekonaniu, że linia polityczna 
rządu, w którym zasiadał, jako wice 
premier, była jedynie słuszna, jedyuie 
prawdziwa i jedynie możliwa.

Co mógł uczynić p. Mikołajczyk 
|  jego przyjaciele polityczni? Mógł on 
albo wezwać obóz podziemia głośno 
|  dobituie do wyjścia z konspiracji, 
albo też odciąć się od niego tak wy­
raźnie, że zrozumiałby to jako polę- 
pienie swej polityki i napiętnowanie 
swych czynów. — Niestety, wybraną 
została przez p. Mikołajczyka linia 
postępowania zupełnie inna".

K u r ie r  C odzienny:

„Traktat pokojowy z Niemcami może 
być ustalony w ostatecznej redukcji 
gdziekolwiek. Ale Polska ma moralne 
prawo domagać się, by sam akt pod­
pisania traktatu dokonany został w- 
Warszawie, stolicy kraju, klóry pierw 
szy padt ofiarą napaści niemieckiej, 
w stolicy narodu, kióry pierwszy 
przeciwstawił się niemieckiemu po­
chodowi ku panowaniu nad światem, 
zdając sobie doskonale sprawę, na co 
naraża sl< przez swój opór".

Tych, którzy chcieliby płynąć pod prąd —  
prąd zmyje

Przyszłość narodu jest od niego sa. 
mego przede wszystkim zależną. Nie­
słuszną jest teoria w nauce historii, 
że wielkie indywidualności tworzą 
dzieje. Dzieje tworzy masa ludzka ze­
spolona więzią poczucia wspólnej przy­
należności narodowej — wielkie indy­
widualności wyzwalają tylko dobre lub 
zie cechy narodowe, wyzwalają ukry­
te siły — kreślą w szczegółach drogę, 
po którćj naród już kroczy.

Dzieje Wielkiej Rewolucji Francus­
kiej — to nie są dzieje indywidualnych 
sit Dantona, czy też Murata, Robes- 
pierra — oni tylko ustawili w szeregi 
ludzką masę prąc na Bastyiię, w któ­
rej arystokratyczny przywilej zamykał 
niespożyte I niewykorzystane siły 
„gminu". Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa — to nie jest rewolucja Leni­
na. On jest tylko jej przywódcą, który 
subtelnym umysłem zrozumiał i ujął 
w określone tćoretyczne i , takłyczno- 
stratcgiczne formy — tendencje od lat 
naraziające w narodzie rosyjskim.

Hitler nie wptyuąl źle na naród nie­
miecki. On tylko reprezentując w zao­
strzonej formie niemieckiego „ducha", 
potrafił z przeciętnego Niemca wyzwo­
lić wzzystkle Jego nuluralue instynkty. 
Nie on stworzy! „rewolucję nurodowo- 
socJaUstyczną", on usłyszał tylko jej 
pierwsze pomruki I zręcznie zebrał to 
co rozprószone i stworzył całą piekiel­
ną orkiestrę.

Polską, bezkrwawą rewolucję nie 
arodzil równie! P. K. W. N. W Maui- 
feście Lipcowym zawarł on tylko te 
myśli, ująt w słowa — te marzenia, 
która lud polski oddawna przenikały.

O cóż od lat walczyli reprezentanci 
myśli proletariackiej 1 ludowej? O re­
formę rolną, o nacjonalizację przemy­
słu, kontrolę społeczną, o wyrugowanie 
z kraju monopolistycznego* kapitału 
zagranicznego, o politykę zgody z 
wszystkimi sąsiadami.

P. K. W. N, ten program ujął w 
zwięzłą formę, dostosowaną do chwili 
historycznej. Rząd Tymczasowy, a na­
stępnie Rząd Jedności Narodowej pro­
gram len zaczął realizować.

Nie stała się ani jedna rzecz w Od­
rodzonej Folsce, klóraby nie znalazła 
odpowiednika w dawno już nurtują­
cych w narodzie tendencjach. Różnice, 
które może istnieją, stworzyły zmienio­
ne warunki puwojenne — gospodarcze, 
polityczne, społeczne, różnice, do któ­
rych ludzie nie zawsze potrafili się 
automatycznie dostosować ale do któ. 
rych, pojmując ich wagę i istotę — 
dostosowują się 'stale. Aby taki wła­
śnie * nie inny rozwój wypadków 
stwierdzić — wystarczy przypomnieć 
sobie Hu to postępowych demokratów 
w pierwszych dniach naszej trzeciej-

Zaprzysiężenie gen. Marshalla
LONDYN 19 1. (BBC). W sobotę 

wieczorem donoszą z Waszyngtonu, 
że w poniedziałek rano .odbędzie ąię 
zaprzysiężenie nowego sekretarza sta 
nu USA gen. Marsliala.

Po lej ceremonii odbędzie on pier. 
wszą konferencję z prezydenlein Tru. 
maneiu, W czasie pełnienia swojego 
urzędu gen. Marshal nie będzie uży­
w ał tytułu generalskiego.

K ry z y s  rządow y w  G recji
LONDYN 19. 1. (BBC). Z Aten do­

noszą o kryzysie rządowym, jaki tam 
ma miejsce. Gen. Gonatos wicepre­
mier rządu oraz 5 innych ministrów 
należących do partii narodowych U. 
berałów i  reformistów ustąpiło.

niepodległości — boczyło się na Rząd 
Tymczasowy, a ilu spośród, nich wal­
czy dziś ramię przy ramieniu wraz z 
całym obozem lewicpwym. Wystarczy 
przypomnieć sobie ilu to działaczy emi­
gracyjnych, długo i uparcie trzymają­
cych się „Londynu" powróciło do kra­
ju, aby objąć tu odpowiedzialne sta­
nowiska. Ile wreszcie razy słyszeliśmy 
od skrajnjch do niedawna opozycjo­
nistów — im można wierzyć. Takie 
właśnie słi wa powiedział do oskarżo­
nego w procesie WIN Rzepeckiego — 
płk. „Radosław".

Cóż znaczy — im można wierzyć? 
Czy znaczy to, iż rząd nasz ma zaw­
sze rację, ii — jest bez błędu, te  two­
rzy nowe dzieje, wiedząc lepiej od in­
nych, czego narodowi trzeba? Nie zna­
czy to tylko ,żć „oni" umieli popłynąć 
z lyui prądem, którym cały naród — 
może jeszcze podświadomie —• może 
jeszcze bezwolnie płynie. Ze potrafi 
chwycić w ręce ster łodzi państwowej, 
by na nurcie tym zręcznie omijała

P rasa  ̂ czechosłowacka o wyborach 
w Polsce

PRAGA 19. 1. (PAP). W artykule 
p. t. „Polska przed wyborami" „Rude 
P rayo" pisze, że demokracja polska 
przystępuje do obecnych wyborów z 
poważnym aktywnym bilansem swo­
jej działalności, na klóry złożyły się 
przede w&zysilkuu reforma rolna, u- 
puńslwowieme wielkiego l średniego 
przemysłu oraz w ielkie osiągnięcia 
w dziedzinie odbudowy kraju, ukoro­
nowane uchwaleniem 3.letniego pla- 
planu odbudowy gospodarczej pań. 
stwa.

Przeciwko obozowi demokracji poL 
sklej występuje obóz reakcji, skupia-

Sytuacja w
Mimo iż w Paryżu mówi się o możli­

wości rokowali pokojowych w Indochi- 
nach .radio vietnamskie wezwało lud­
ność do długiej i uporczywej wałki. — 
Władze vietnamskiego ruchu oporu 
zwróciły się za -pośrednictwem radia z 
apelem do ludności, wzywając do walk 
partyzanckich.

Straty wojsk francuskich w Indochi- 
nach od listopada 1945 r. wyniosły oko­
ło 1.500 ludzi. Osób cywilnych zginęło 
przeszło 400.

Oficjalny komunikat francuski do. 
nosi, że intensywność walk w Indochi- 
nach osabła z powodu złej pogody

Olaczego kobiety g ło sirą  
na Blok stronnictw  Demokratycznych

(Ciąg dalszy ze strony 2). 
świecie’. Dioga do socjalizmu prowa­
dzi przez odbudowę ■ życia polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego. na 
zasadach pełnej demokracji ludowej.

Temu celowi chce służyć blok stron­
nictw demokratycznych.

Sejm wybrany w dniu 19. I. 1947 bę­
dzie miał wielkie zadanie przed sobą.

Uchwali on Konslytucję Rzeczypo­
spolitej Polskiej, która określi zasady 
jej ustroju. Blok dążyć tjedzie do tego, 
aby Konstytucja ta stała się kartą wol­
ności obywatelskiej i data Państwu 
Polskiemu instytucje, które będą na­
rzędziami rządów demokratycznych, 
przy jak najszerszym udziale w nich 
wszystkich obywateli Państwa.

Rząd Jedności Narodowej opracował 
trzyletni plan gospodarczy, którego 
realizacja da podniesienie ogólnego 
dobrobytu i zabezpieczenie przed kry­
zysem i bezrobociem. Plan ten obej-

podwodne skały i by nie osiadła na
mieliźnie.

Od P. K. W. N-u do Rządu Jedno 
ści Narodowej droga daleka, choć w 
krótkim przebyta czasie. Na drodze tej 
wiele zmieniło się w układzie personal­
nym rządu. Nie ludzie byli tu najważ­
niejsi. Jedoi poszli, drudzy przyszli — 
bo tak było trzeba. Ale zmiany perso. 
nalen nie wpłynęły na kiorurifek drogi 
— jasno i wyraźnie wytyczonej prz./ 
historię naszego rozwoju narodowej , 
i państwowego.

Płyniemy w tą — a nie w inną siro 
nę, gdyż taki a nie inny kierunek wy­
pływa z obiektywnej sytuacji, z „bytu, 
który rodzi świadomość". I po wybo 
raeh zmier.ią się co najwyżej częścio­
wo ludzie, którzy wezmą na siebie 
wielką odpowiedzialność — odcyfro- 
wania tendencji narodowych i świado­
mej walki narodu. Kartka wyborcza 
.nie odmieni kierunku Rozwoju. A tych, 
którzy by chcieli płynąć pod prąd — 
prąd zmyje.

jący się wokół PSL. Reakcja ta skora, 
proraitowana współpracą z podziem­
nymi terrorystycznymi organizacja­
mi otrzymuje pomoc z zagranicy i to 
doda je jej odwagi. 2adcn jednak na­
cisk z zewnątrz — pisze dziennik cze­
ski — anj żadne prowokacje we­
w nątrz kraju nie sprowadzą narodu 
polskiego z obranej drogi demokracji, 
po której kroczy.

Również dziennik „Prace" styAJr. 
diza, że większość ludności polskiej 
głosować będzie za blokiem demokra­
tycznym, który posiada jdSny pro­
gram polityczny.

Moehnack
Ostatnie punkty oporu oddziałów 
yietnamskich w południowej -części 
miasta Hanoi zostały zlikwidowane 
przez wojska francuskie. Wobec zbli­
żających się posiłków francuskich 
oddziały yietnamskie wycofały się 
z miasta Tonking na zachód od zatoki 
Hongay.

W Paryżu odbyło się posiedzenie 
Rady Obrony, na którym — po sprawo 
zdaniach ministra kolonii Moutet i mi­
nistra obrony le Trojuer — postano, 
wiono wysłać posiłki do Indochm 
w liczbie 16 tysięcy żołnierzy.

muje wyzyskanie naszych możliwości 
w przemyśle i rolnictwie.

Rozbudowanie szkolnictwa na wszyst 
kich szczeblach, za szczególnym u- 
względnieuiem szkół zawodowych i 
umożliwienie nauki jak najszerszym 
rzeszom obywateli, jest jednym z na­
czelnych punktów programu bloku.

Troską o zdrowie spoleczestwa, wal­
ka z chorobami, opieka nad malką i 
dzieckiem, jest wysunięta na pierwszy

Zapewnienie bezpieczeństwa i spo­
koju wewnętrznego jest warunkiem 
naszego istnienia i musi być przepro­
wadzone przy pomocy najskuteczniej­
szych środków.

Takie zadania na najbliższą przy­
szłość czekają blok stronnictw demo­
kratycznych.

Dlatego P. P. S. wzywa kobiety do 
głosowania za blokiem w dniu 19. I. 
1947 r, X  5-
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Od nas zależy przyszłość Polski
Przem ówienie przedw yborcze  fow, Małgorrafy Nowickiej wtcepreiyrfenfa nilaafa Krakowa

W  nlodriolę m m ;  IM du wyborów.
Nia będą to zwykła wybory. Budu­

jemy gmach Nowej Polski. Wybory 
zadecydują, jaką ma być Ona. Sejm, 
który wyblerzemy, będzla Sejmem 
konstytucyjnym. Uchwali podstawo­
we prawa, którymi rządzić się będzie 
nasz Naród, ustali wytyczne naszej 
polityki zagranicznej, przesądzi na 
długie lata loi aaszaj Ojczyzny, e 
ile on od nas zależy.

Słusznie więc partia nasza PPS 
wzywa wyborców, by odsunęli od 
siebie podszepty złych duchów, by 
opanowali sloźć, ból, ozy emocje, 
by zapomnieli o doznanych krzyw, 
dach, mieli myśl jasną i głębokie 
poczucie odpowiedzialności.

OD NAS ZALEŻY JAKĄ BĘDZIB 
POLSKA

Niechaj każdy przemyśli, niechaj 
rzetelnie rozważy, jaką ma być 
Polska, jaką drogą iść ma, żeby 
jak najprędzej dźwignąć się l  ruin, 
dać obywatelowi dobrobyt, lad i spo­
kój i zająć należne jej miejsce wśród 
narodów świata.

Wojna przemieniła lwiąt, przy­
spieszyła marsz jego w przyszłość. 
Oddala władzę w ręce klas pracu­
jących we wszystkich prawie kra­
jach Europy.

(K) Wczoraj obchodzono uroczyście 
w Krakowie — drugą rocznicę Wy­
zwolenia miasta. Uroczystości rozpo­
częły się nabożeństwem w kościele 
Mariackim, następnie posiedzeniem 
Miejskiej Rady Narodowej na Ratuszu.

W południe na Rynku Krakowskim 
odbyła się wielka manifestacja, która 
przy udziale przedstawicieli władz. 
Wojska Polskiego, Związków Zawodo 
wych, Partii politycznych, organizacyj

W . drugą rocznicę wyzwolenia
Dnia 18. I. br. w dwuletnią rocznicę 

oswobodzenia Krakowa odbyto się w 
pięknie udekorowanej sali obrad na 
Ratuszu uroczyste posiedzenie MRN.

Po odegraniu przez orkiestrę M. K. 
E. — Poloneza As-dur Chopina, chór 
„Lutnia" odśpiewał pieśń „Gaudę Ma- 
ter".

Przewodniczący MRN tow. Z. Za­
wadzki otworzył posiedzenie witając 
zebranych, wojewodę krakowskiego 
tow. dra Pasenkiewicza, przedstawicie­
la Armii Czerwonej, konsulów ZSRR. 
Anglii i Francji, przedstawicieli du­
chowieństwa, wyższych uczelni, Woj­
ska Pol. oraz Władz państwowych i 
samorządowych.

Przemówienie swe zakończył okrzy­
kiem na cześć Wolnej, Niepodległej 
Demokratycznej Rzeczypospolitej.

odegraniu hymnów państwo-

Uroczysta
(o. d.). W sobotę w godzinach po. 

południowych w  sali kina „Świt" 
prezydent miasta tow. Stefan Wolas 
otworzył imieniem Zarządu Mfe&ia 

j  Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra. 
dz.eckiej uroczystą Akademię ku u- 
czczeuiu drugiej rocznicy oswobodzę.
ma Krakowa.

Na wstępie powitał obecnych, wo. 
jewodę tow. dr. Pasenkiewicza, gen, 
Prus-Więckowsikiego, przedstawicieli 
Armii Czerwonej oraz przedstawicie­
li partii politycznych, po czym wy­
raz.! w kilku gorących słowach 
wdzięczność narodu polskiego dla Ar. 
mii Czerwonej za oswobodzenie i u- 
ralow anie miasta Krakowa, tej koleb­
ki kultury i sztoki polskiej, po czym 
wzniósł okrzyk na cześć Wolnej, Nie. 
podległej, Demokratycznej Rzeczpo­
spolitej orasz przyjaźni pokko-radzie-

Praw U wnsędula dukoaaue lokUJ jr
reform y: unarodow ione przemysł 1
banki, oddano ziemię w ręce tych, 
którzy na niej pracują, zniesiono 
wielki kapitał prywatny, uwolniono 
kraj od wyzysku karteli krajowych 
i zagranicznych. •

Lecz same reformy, to tylko wa­
runki, żeby było lepiej, to ramy, 
których traM wj-połolć musi czło­
wiek, zzary obywało!, każdy z nas 
Wypełnić pracą. Od niej, od jej 
ilości i jakości zależeć będzie, czy 
szybko, czy powoli dźwigać się bę­
dzie kraj, wzrastać dobrobyt jego 
obywateli.

I dlatego w szeregach budowni­
czych Nowej Polski nie powinno 
zabraknąć nikogo — 1 tych, którym 
jest Już lepiej i  tych, którym jest 
jeszcze ile.

NARÓD ZDOBYŁ SIĘ NA MAKSY­
MALNY WYSIŁEK

Zrobiliśmy już wiele. Goście za­
graniczni pełni są podziwu dla o. 
gromu dokonanego w Polsce dzieła, 
dokonanego rękami chłopa i robot­
nika uienoai bez narzędzi, bez sprzę. 
żaju, często w głodzie 1 chłodzie.

Naród dał dowód swej woli do ty ­
cia, swych sił witalnych, swego po-

Wielki dzień Krakowa
społecznych i młodzieży szkolnej zgro­
madziła tłumy społeczeństwa krakow. 
skiego.

Po złożeniu raportu Dowódcy Okrę­
gu Wojskowego gen. dywizji Prus- 
Więckowskiemu przez komendanta 
Szkoły Oficerskiej gen. Nowaka i ode­
graniu Hymnu Narodowego, uroczy­
stość zagaił przedstawiciel OKZZ tow. 
Koczub.

Następnie przemówił imieniem Woj.

wych Polski i Związku Radzieckiego, 
prezydent miasta Iow. Stefan Wola* 
w krótkich słowach przedstawił zma­
gania narodu polskiego z najeźdźcą 
germańskim i siłę polską wypływają­
cą z jedności w ciężkich latach oku 
pucji niemieckiej./ •

Następnie na wniosek przewodniczą­
cego MRN Iow. Z. Zawadzkiego uchwa­
lono przez aklamację wysianie depesz 
na ręce Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej, ob. Bieruta, z wyrazami 
wdzięczności czci i hołdu, oraz do 
Premiera tow. Osóbki-Morawskiego, 
do Marszałka' Roli-Żymierskiego i mar­
szałka Rokosowskiego.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni 
„Pieśni Pracy" i „Orle Biały" orkiestra 
odegrała „Czerwony Sztandar".

Na tym posiedzenie zamknięto.

akadem ató •
Po odegraniu Hymnu Państwowe, 

go, powitany gorącymi oklaskami, 
przemówił tow. tir. Drobner, który 
omówił dzieje polskich dywizji, two 
rżących się poza granicami kraju, na 
ziemiach radzieckich ich ducha bo­
jowego i męstwo, jakie wykazały w 
walce z Niemcami u boku Arndt Czer. 
wonej — a następnie wskazał na ko. 
nieczność zespolenia się całego naro 
du  we wspólnej pracy nad odbudową 
kraju  i zabliźnieniem ran zadanych 
wojną.

Z kolei przemawiali: radny tow. R. 
Szydłowski, który przypomniał chwi­
le zdobycia Krakowa, dm oczekiwa. 
nia, oraz sam moment oswobodzenia 
oraz ppłk, Korta.

W części artystycznej po odegraniu 
przez orkiestrę Filharmonii Krakow. 
skiej szeregu utworów wyświetlono
film p. ł. „Zakazane piosenki**.

Żwtęooula. Dał dowód Wgo w csaala 
wojny, okupacji i powstania, daje 
dowód 1 dziś.

Wczoraj walczył Jak bohater ze 
swym śmiertelnym wrogiem, dziś. 
Jak bohater zmaga się z ciężkim tru­
dem życia.

I wczoraj i dziś walczy o przyszłość 
Polski o Jej byt duchowy I byt ma­
terialny, •  Jej goduoU i powagą.

CI, KTÓRZY RZUCAJĄ KŁODY POD 
NOGI POLSKI

Lecz zą 1 Ucy. którzy mu w tych 
zmaganiach przeszkadzają. Buntują 
przeciwko nowemu ustrojowi, rzą­
dowi, nowej rzeczywistości,

Rozpraszają energię, zniechęcają do 
pracy.

Każą liczyć na obcą Interwencję, 
na nową wojnę, na cuda. Źli to 
doradcy.

Ileż to na skutek tych rad młodych 
sit ginie po lasach, mordując swych 
współbraci?!

Iluż staje się bandyianji?!
Ileż to nieszczęść i krzywd, ile 

zniszczenia moralnego rozsiewa po 
naszym umęczonym kraju?)

Ileż pracy, tego jedynego dźwi­
gara w życiu Narodu marnują?! 
Jak obniża powagę kraju zagranicą?!

ska Polskiego gen. Prus-Więckowski,, 
przypominając, że dzień wyborów po. 
winien być dniem ugruntowania zdo­
byczy demokracji.

Z kolei w imieniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej przemówi! czołowy kan­
dydat z liśly Bloku Demokratycznego 
tow. dr Bolesław Drobner. Mówca 
przypomniał o spełnionym przyrzecze­
niu dowództwa Armii Czerwonej, któ­
re oszczędziło w działaniach wojen­
nych Kraków, podkreślając wdzięcz­
ność społeczeństwa krakowskiego. Na­
stępnie związku z historycznym 
momentem wyborów Iow. dr Drobner 
wezwui do oddania głosów za Blokiem 
Demokratycznym, co pozwoli zwycię­
sko przemierzyć jeszcze jeden etap na 
drodze do Polski Wielkiej, Niepodle­
głej, Suwerennej i Socjalistycznej.

Po odegraniu Czerwonego Sztanda­
ru, przemówił 1 sekretarz KW PPR 
tow. R. Strzelecki, przypominając ol­
brzymi wkład pracy Obozu Demokra­
tycznego w budowę aparatu państwo, 
wego i życia gospodarczego po uzy­
skaniu niepodległości. W imię tych o. 
siągnięć dla przyszłości, dla,Polski 
silnej i niepodległej mówca wezwał 
zebranych do poparcia Bloku Demo­
kratycznego" w dniu wyborów.

Po przemówieniach przedstawicieli 
SL postu Blaka i Stronnictwa Pracy— 
prof. Jury, zgromadzeni odśpiewali 
Rolę.

W drugiej części uroczystości zebra­
ni udali się w pochodzie pod Mogiłę 
Nieznanego Żołnierza i grób żołnierzy 
Armii Czerwonej, gdzie nastąpiło zło­
żenie wieńców, a następnie defilada.

ISar l o d c i s c
..Pod Sfitką

Kraków, św. To m a sną 11 lei 639-84

poleca wprawę iriinRi i smeczne zaRąski 
ceny niskie r32 ceny niskie!
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Jak oŁl.bla go w walce s prze­
ciw u uściauii II

Taką jesi praca dla Polski łych do­
radców. Nie ustępują im londyńscy 
lei> mocodawcy.

Wszak oni to odradzali Anglikom 
posyłać do nas środki lecznicze, bo 
„Moskale wszystko zabiorą". Ty­
siąca ofiar wzięli na swoje sumienie.

Oni wstrzymywali I wstrzymują od 
powrotu setki i tysiące żołnierzy, 
lekarzy, techników i inych tak po­
trzebnych nam specjalistów, opóźnia. 
Jąc poprawę losu własnej Ojczyzny. 
Oni wstrzymują zwrot naszego zło­
ta, oddanie majątku . Polski, żyjąc 
i używając na koszt zbiedzunego 
kraju. Oni ulewają go plotkami, 
ulotkami, pisemkami, siejąc bunt 
i niezgodę, podniecając walkę bra­
tobójczą.

Dziś ich wysłannicy kajają się w sa­
lach sądowych I przyznają; że żie 
postępowali te byli okłamani i o- 
baiamucani.

Lecz cóż ło pomoże?! Już za późno. 
Ran, zadanych Narodowi, nie zabliź­
nią. Nie zmartwychwstaną zabici, 
nie znikną nieszczęścia, cierpienia 
i krzywdy, których są sprawcami u- 
powoli tylko minie rozbicie i  nie­
nawiść, której są siewcami.

Czy lak się pracują dla krajn? Na­
ród tile może się obrażać na rzeczy­
wistość! Może ją tylko poprawiać, 
budując Polskę na corui lepszym pod­
łożu, i  coraz lepszego materiału, z co­
raz większą wydajnością pracy,

OBŁĘD CZY ZŁA WOŁAł
Wiele jest u nas ziego. Nie zaprze, 

czaili. Ale przeważnie — to skutek 
wojny i walk wewnętrznych.

Ci, co wojnę wywołali, zostali osą. 
dzeni. Ci, co waśń i niezgodę, co wat­
kę bratobójczą wszczęli — iyją spo­
kojnie na obczyźnie.

Uciekiii Nie było Ich, gdyśmy 
w śmiertelnych zmaganiach z wro­
giem krwawili, nie ma Ich, gdy 
w ciężkim trudzie z grobu się dźwi­
gamy.

Uciekli, by pono Polskę ratować. 
I oto Ją „ralują". „Ratują" walką 
bratobójczą, kutumniatorslwem i usi­
łowaniem poróżnienia mocarstw, od 
zgody, których zależy los kraju.

A wszystko to wzmacnia Niemców.
Czy to obłęd, czy ziu wolą?
Zdaje mi się, że najbliżej będziemy 

prawdy, gdy powiemy, że to inte­
res tych, którzy chcą usunąć Polskę 
ze wspólnego pochodu narodów ku 
lepszej przyszłości, którzy chcą Ją 
cofnąć w przeszłość wyzysku krzy­
wdy społecznej. Interes tych, któ­
rzy z krzywdy tej i wyzysku ko­
rzystali, a dziś tumanią Naród, 
waśń sieją i w masce zbawców 
podają mu truciznę słabości. Bo 
nie oni dziś rząd?ą, a ci, których 
ongiś wyzyskiwali.

Lecz to im się nie uda.

NIC NAS NIE ZATRZYMA W PO­
CHODZIE NAPRZÓD

Zbyt zdrowy moralnie, zbyt polity­
cznie mądry jest nasz cliop, robotnik, 
czy inteligent pracujący, by te środki 
trujące na długo działać mogły.

Wie on, że Naród żyje własną pra­
cą i że aby żyć pełnią życia ludzkiego 
musi kroczyć w przyszłość, wnosząc 
w nią piękne, wielkie pomniki swej 
przeszłości.

Świat idzie naprzód, idzie ku spra­
wiedliwości społecznej, idzie ku reali­
zacji ludzkich ideałów.

W pochodzie tym nie zabraknie 
Polski! Przyjdą do nas nieuświa- 
domieni, wrócą obalamuceni.
. Lecz przyjdźcie jak najprędzej!

Dziś, gdy świat kroczy milowymi 
kroknmi, każdy dzień spóźnienia, 
to przedłużenie cierpień i  krzywd, 
to osłabienie Polski w walce o 
Jej lepszą przyszłość.

Więc spieszcie, by wspólnie żłobić 
należne łożysko dla wartkiego grgdu 
nowego polskiego życią.
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„ in ic ja ty w a  prywatna** i  P lan Odbudowy
’PlFn i>U<wtaW> ł nasze,K® Trzyletniego 

darozego

stwierdzić, że trzeci seCtor

Uwłilucyl
CZY WJECIJI. 4* przelotów nad At­
lantykiem Północnym dokonuj!) już
f r-zedstawiciele 8 mm  narodów, a 

tka dobitych i^ŁwuruwaiLuł 'loty 
próbne, Pi K loty nad Atlantykiem 

tyczyć w ogólnych zarysach kierunek n â vet°ro«zerzoue.e i  W“ 1OW“J,  .  i i i y  «  u i e a  se n io r  nasze j ly c zy c  w  o gu inycu  zai j»nvu »a-ium-» nawet rozszerzoue
zarozcniaui modelu gu&po- gospodarki, acz pozbawiony pozycji pracy przemysłowca, ozy też rolnika. JAK do no s/ A z Pnrvtn 77 nnn o. ak

. . .  ' . * ----j  f '  r" A pi ł-.ł Al 1 pmilJCA.
MkUM v’ oaiisiwowv “ >'v\  ,u.ie bynajmniej clemen- Najtrudniej uzgodnić z planem ciągu dwóch dni. ’ - - -
JrywuLiy. P spoMziel"J '»  ‘em, ktorcgo nte należy brać poważ- działalność kupców pr>walnych, tym W WYNIKU porozumień mlędzyna-

odwletiziło lolnicacy salon paryski '

pod uwagę.
nil ihH.n«low'v r.n«.’w,,ior7',\“ " ‘' ' J  •“» Jaki Z tego wniosek? Ten, że sko. ?en . l S 2 u  i Z tr , larCZCJ Pod,z a ł  ro  weszliśmy w Trzylatkę Odbudo- 

,^2. -trA, k r,ln' y- w kt<K *Y. w ykonam . swoich progra- 
ryeh  pi-suczc^ólne w.-ktory naszej »- mów 7 h
konotaiki mają pracować: - muslmy zna.

bardziej, że poziom naszego kupiect. rodowych stalki powietrzne trzech 
wa odbiega naogół od poziomu ku . wielkich przedsiębiorstw amerykań- 

. piectwn przedwojennego (oczywiście ski-ch oblatują kulę ziemską na 2-ch
progra. jego części poważnej j uczciwej.). trasach 1) New York— Londyn _
.. . . . .  Trzeba mieć nadzieję, że i tu znaj- Bruksela — Pruga — Wiedeń—Buda.

leźć metody dla sharmonizowania dzie się mniej drastyczny środek po- peszl-*-Belgrud—Bukaresa
„Sektor państwowy pracuje we. działalności inicjatywy prywatnej z 
d-tug planów gospodarczycn, ma. planową prucą pozostałych dwóch 
jącycn charakter ' ' '

Istam
rozumienia. Trzeba mieć nadzieję, że buł — Ankara — Teheran- 
praktyka realizacji planu odkryje in. —Rangoon — Ilong-Kong — Tokio— 
nc jeszcze, aniżeli wymienione molo- Honolulu—Los-Angeles, oraz 2i z 
dy włączenia inicjatywy prywatnej Chicago przez Detroit, Boston, Paryż 

ogólny rytm pracy nad odbudową Rzym, Ateny, Jerozolima, Basarah, 
Planie Gospodarczym. Bombay, Ilauoi, Szanghaj. .

(2. A.) (Lak)

aktów praw - sektorów,
:i wy ilu wau yeti przez uprą- Oczywiście metoda pewnych posu. 

wiiione władze państwowe. nięć •  natury adnninistracyjno.skar. .. ueu...,
Sektor spółdzielczy pracuje w e. bowej, system rozdziału surowców, państwa — \ 
dług planów gospodarozych. spo paliwa, środków transportu mogą wy
rządzonych cyoduis z wytyczny.
Ci., wynikającym, i Narodowego 
Fialiu  Gospodarczego.
Sektor prywatny pracuje w  ra ­
n a c h  określonych aktów praw- _ r e i  a ę  •  i  •

w kościele Mariackim
li.yezoo . gospodarcze, oparte o Jeszcze przed ostatnią wojną pod- riuin kościoła pod kierunkiem archi. Wkrótce w ykonał Matejko szereg 
B im d^cuego^w ^d ifiesien iu1 do n««>ły *ię liczne głosy w sprawie złe. tekta i konserwatora, Fr. Mączyń- kartonów, jako projektów do poli.

• go stanu Matejkowskiej polichromii w skiego. Po przeprowadzeniu starań- chrotnłi, k tó rj przekonały komitet o
Mariackim kościele. Tantucbno, rw y. nego odkurzenia i odczyszczenia mż. jeg0 talencie w tym rodzaju malar- 

lowideł — następuje .ich uzupełnia- Mwa i nieba wem rozpoczęły się prace 
kościoła pod kierunkiem

wytrzymały próby lub zniszczonych detali — a następ- Matejki, który jednak pod nacisk.em 
me bardzo dokładne utrwalanie ca- krytyki zmuszony był zmienić pier- 

{arb o spoiwie kazeinowym, które łoścl przy pomocy prasowania, róż. wotny plan w  niektórych szczegó- 
ezyul warstwy położonej farby odpor nych fiksaływ i t. p. W punktowaniu łach. Trudno — Matejko jako arly .

wilgoć i zaniainy temperału- i w ogóle w  całej renowacji mocno sta o tendencjach barokowych — da- 
ymcaauiem pospolite barwiki kle. podniszczonych malowideł, trzymają leki był od fonnatistyfcl p.óżncgo go. 

Jowe łatwo ulegają zniszczeniu, wżdy się wykonawcy zasady najdalej idą. tyku — w  którym  kościół Mariacki 
icego pietyzmu dla Malejkowskiego zbudowano — lecz jego silna iadyw u

Odnawianie polichromii Matejki

oduiiesieuiu 
Sektora prywatnego".

Nie ma żadnych wątpliwości,
Sekior państwowy może (aie m« mu- kłytoi farbami klejowymi wykonane ______  ___ _____________ «.____
Bi) pracować zgodnie z kierunkiem nialowidła ścienne — pod względem nie przez punktowanie brakujących we wnętr
.•wyznaczonym mu i w zakresu przez ......  .................
akty praw ne określonym, Będzie tak  technicznym

eaucui. Zwykle używą się dopracow ać to jmaos) prttoow&ć pianą 
> u ,  jeżvU ajMu-iw goapodwfcey p 
gtwa dorośnie do swych zadań.

Sektor drugi — - spółdzielczy — nv”im z 
spełni l« same warunki, co i  państ­
wowy, o tle położy się kre* ukrywa 
nki się pod spółdzielczą iuiuuuj —
spekulacyjnej loipjatywy pry watnej mają się, a następnie łuszczą się j 
(co wciąż jeszcze zdarza się, mimo
^dd lieh a jt-h J^ i^ m w lU P ^ca łk o w iłe  nuŁlo" 'i<iei utrwalającym werniksem Dzieło to różnie, bywało przez czucie formy — dały w ogólnym wy- 
upołządkuwauie organizacji wszei. — skutkiem czego nastąpiły wskutek współczesnych oceniane. Zarzucano razie dzieło wybitne, nie kolidujące 
kiego typu spółdzielczości. niszczących reakcji chemicznych po- przede wszystkim Matejce, jako ma- bynajmniej z arcydziełem Stwosza w

Jeżeli nawet na podstawie obser- ważne zmiany w ogólnej tonacji po- larzowi stalugowemu, niekompeten- głównym ołtarzu kościoła. •
s z y ^ ja k ^ tk ^ F łc lt tm ’ popełniają *h^el “ ^ ^ ó ln y c h  partii polichromii. W cje w sprawach dekoracji ściennej. Trzeba o tym pamiętać, że za całą
dy w teorii i praktyce planowania — len sposób zamiast pożądanej patyny, Skoro w  r. 1889 na posiedzeniu ko- swą pracę około wykonania polichro
to nie zmienia tu w niczym tego fak. która miała złagodzić zbył ostrą to . mitetu mającego zająć się polichro- mii, Matejko m e tylko nie żądał l  ,
tu, że one tylko mogą być sprawnym  nację kolorowej kompozycji — pow- mią wnętrza Mariackiej św iątyni pod nie otrzymał żadnego h o n o ra riu m —|o 
narzędziem wykouywan.a planu. g(ało siępjejlie a naWet zczernem e przewodnictwem Pawła Popiela, za- lecz do gromadzonych przez piel•wot^U’̂ *, 
meną^micjatyw) prywauiej* F^ien to M  barwnej powierzchni, o ile ta o- stanawiano się nad tym, komu nale- ny komitet składek dorzucił własną 
właśnie odcinek, u.e negując jego elatmia trzymała się jeszcze ściany. żałoby powierzyć to piękne lecz trud, ofiarę w  kwocie 200 guldenów, co 
wartości dla rozwoju ekonomiczne- Taki mniej więcej stan Matejków- ne i  odpowiedzialne zadanie — Ma- na ówczesne czasy stanowiło poważ. 
?»„pal>?VAahZł U*e.^i<i'P^YLe,dMr a v,'a  Mtiego dzielą zastała komisja rzeczo- tejko obecny na tym posiedzeniu rzu . ną sumę. To obywatelskie 1 wysoee 

wców w ub. roku — która orzek- cił zdanie nieznoszące sprzeciwu: „A kulturalne stanowisko wielkiego ar- 
Jest już najwyższy czas, by ra . polichromię, ló wykonani ja sam.“ — tysty — jest niewątpliwie hołdem dla

dualność i  wysoko postawione

i sprawaać będzie wiele kłopotu twór 
coni, wykonawcom i  kontrolerom 
Planu Odbudowy.

Jakiż jest udział tej przedsiębior. tować barwne wnętrze najstarszej 1 Długie milczenie po tych słowach nie 
czości w ogólnym potencjale gospo- najokazalszej" świątyni Krakowa. skonsternowało jednak- 
* o i S °  io«i«łr«» pry . * *  kierow nik, p r .c  e*oto odnowie r t m .
•walna — za niewielkimi wyjątkami nia Mutejkowskiej policlironni powo- 
— panuje w  rolnictw ie. W jej rękach | ano znakomitego fachowca, dyrekto- 
•najduje się olbrzymia większość ra Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz,

w - * ™
Ona — za wyłączeniem wyliczonych ckiego, któremu dopomagają jego naj 
[w ustawie o przejęciu na własność bliżsi współpracownicy, profesoro- 
państwa podstawowych gałęzi gospo Wie t UCŁnlowle tej uczelni, tudzież
tó S ła ° a n n iiiń 'lw u .  S S S l S  ,rty S a  ‘ «!«"»•
an i spółdzielczości — drobnego prze- szek.
mysłu. Nie oddała, za wspomnianymi Podejmując dzieło odnowienia ma. 
iwyjątkami, również i przemysłu śre- .polichromii, wybudowano
“ " Ł r o u l a c ,  można jesaeze r a ,  oUmaymle maatowaime w prezbite.

narodowej naszego miasta.
K . W inkler.

Działalność Sątlów Pracy
Departament Pracy Ministerstwa Pra­

cy i Opieki Społecznej opracował pro­
jekt nowelizacji Prawa o Sądach Pracy.

Projekt przewiduje, iż Sądy Pracy 
rozstrzygać będą wszystkie sprawy spor-

W miejscowościach, które nie nale­
żały do żadnego Okręgu Pracy — spra­
wy należące do Sądów Pracy rozstrzy­
gane byty przez Sądy Grodzkie, o ile

■ilne, które wynikają ze slosun- wartość przedmiotu sporu nie przekra-
ku pracy, chałupnictwa, z umowy o 
ukę zawodową itp. bez względu na 
tość przedmiotu sporu.

czała 6 tys. zł. Obecnie granica ta 
być przesunięta do kwoty 60 tys. i

W ifo ii i w  dniu d z ik s z y m  w noś da urny wyborczej!
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OKZZ w akcji
Staraniem Okręgowej Komisji Zwią­

zków Zawodowych zorganizowano 
ezereg wieców i zebrań w  terenie 
■wojew. krakowskiego, na których 
przemawiał tow. Ozierwa, wiceprze­
wodniczący Okr. Komisji Związków 
Zawodowych.

Dnia 8. I. 47 w  pow. bocheńskim 
na zebraniu w  Żupie Solnej oraz w 
fabryce Naczyń Emaliowanych u- 
chwalono rezolucję manifestacyjnego 
głosowania.

Dn. 9. I. w  pow. Brzesko odbyło 
się zebranie w  Zw. Zaw. Kolejarzy — 
gdzie również powzięto jednogłośną 
rezolucje manifestacyjnego głosowa, 
nia.

Dn. 10. I. 47 w  pow. tarnowskim 
pod przewodnictwem tow. Lorenza 
zorganizowano w elk le  zebranie w 
Mościcach, które skupiło ponad 1000 
osób. Po przemówieniu tow. Dzier. 
w y uchwalono jednogłośnie rezolucję 
manifestacyjnego głosowania w  dniu 
wyborów.

Podikręślić należy pracę świetlico-

„Społem przed wyborami
ifsy W ramach akcji przedwyborczej prezydent mia.ita tow. Sit. Poza tyra

zorganizowanej i  Inicjatywy Komitetu 
Zakładowego PPS pracowników „Spo. 
łem“ Okręgu Krakowskiego odbył się 
we wszystkich placówkach „Spotem" 
w woj. krakowskim szereg zebrań, na 
których Jednogłośnie uchwalona zo­
stała rezolucja, postanawiająca odda­
nie głosów na Blok Stronnictw Demo­
kratycznych.

W Oddziela Społem w Tarnowie 
przemawia! na zebraniu pracowników

Artyści z wizytą w
Staraniem Wydziału Kultury I Oświa­

ty OKZZ w Krakowie odbył się w świe­
tlicy Fabr. czekolady A. Piasecki pier­
wszy koncert muzyki i śpiewu ludowe­
go-

W pięknym 1 bogatym programie 
wystąpiła orkiestra Polskiego Radia pod 
kier. Anatola Zarubina, w śpiewie sa­
lowym wzięła udział ob. Al. Rudnicka 
przy akontp. ob. A. Millera. Zapowiada­
ła repr. Biura Koncertowego ob. J. Ja­
błońska.

Imieniem Załogi fabrycznej w ser­
decznych słowach' powitała gości tow. 
Ćwikowa.

Artyści zostali entuzjastycznie okla­
skiwani przez catą załogę, która w sku 
pieniu słuchała muzyki i pieśni ulubio-

Dnła 17. I- odbyło się w Krakowie przed 
wyborcze zebranie pracowników Miej* 
»kiej Komisji Lokalowej, Wydziału 
Kwaterunkowego, Wydziału Aprowiza­
cji i Handlu, Miejskiego Biura Rolni­
czego, Okręgowego i Wyższego Urzędu 
Górniczego, ua którym, po zagąjeniu 
tow. Dylowicza (PPS), przemawiali to­
warzysze: red. Sołtan (PPS) 1 dyr. Sło- 
tniński- (PPR).

Zebranie zakończono rezolucją popie­
rającą Blok Stronnictw Demokratycz­
ni eh i odśpiewaniem hymnu narodo-

przedwyborczej
w ą załogi fabrycznej, która zorganł. 
zowała piękną wystawę obrazów a- 
matorów-robotników; obrazy te po­
siały natychmiast rozkuplone.

Wiec przedwyborczy w  fabryce Ce­
lulozy w Niedomicach, na którym 
przemawiali kolejno tow. tow. i.o 
renz, Dzaerwa, por. Sadowski z VIII 
pułku czołgów w Tarnowie oraz mgr. 
Jakubowski z KCZZ przy gromkich 
oklaskach zebranych zakończyła rów ­
nież rezolucja o manifestacyjnym gło­
sowaniu.

Dn. 12-go w  pow. myślenickim na 
odprawie wójtów, sołtysów, przewod­
niczących kół gminnych. Jak również 
na zebraniu pracowników leśnych za­
padły uchwały jak wyżej.

Wreszcie dnia 14. I. 47 w pow. w a. 
dowickim na zgromadzeniu pracow­
ników fabryki „Czeczowiczka" od. 
śpiewano Czerwony Sztandar i ma- 
nifestacyjnie uchwaloho rezolucję za 
Blokiem Stronnictw  Demokratycz­
nych.

odbyly się zebrania w Oddziałach w 
Brzesku, w Limanowej itp.

Całością akcji przedwyborczej w 
„Spotem" kierowali delegat Zarządu 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
RP. na Okręg Krakowski tow. dyrek­
tor Bataban oraz tow. Guzik,

Bardzo poważnie przedslawiają się 
wyniki zbiórki na fundusz wyborczy, 
zebrany przez placówki Społem. Po­
dane one będą później.

świetlicy fabrycznej
nych kompozytorów, jak Moniuszki, 
Nowowiejskiego i Niewiadomskiego. — 
Występ ten byl prawdziwym wypoczyn­
kiem i jasnym momentem po ciężkiej 
pracy robotnika i oderwaniem od sza­
rzyzny codziennego dnia.

Robotnik Polski umie odróżnić dzi­
siejszy ustrój społeczny, klóry poza 
pracą nad odbudową Ojczyzny daje mu 
możność korzystania z imprez o pełnej 
wartości artystycznej, zostawiający po­
ważny oddźwięk w ich prostych, a głę­
boko czujący.ch sercach.

Podczas krótkiej przerwy przemówił 
delegat PPR ob. Jasiński, obrazując w 
krótkim zarysie aktualne problemy wy­
borcze.

M. Z

Na fundusz wyborczy PPS
Na fundusz wyborczy PPS w 

dalszym ciągu wpłacili:
Paszucha Jan 100 zł., Okręgowa 

Komisja Zw. Zawodowych 45.000 
złotych.

Komunikat
R. T. P. D. Oddział Wieliczka podaje 

do wiadomości, że zbiórka uliczna prze­
prowadzona w dniu 8. xll- na cele te­
go Towarzystwa przyniosła kwotę — 
4.086 zł.

Pamiętaj
o Pomocy Zimowej

Co, {gdzie i Ittetfy ?
ODCZYTY NA UNIWERSYTECIE 

JAGIELLOŃSKIM
w rsenssli powneohnyek wykładów cni. 
wersytnokleh w Oollertum Nowodwo»_ 
■kiego n i tw. Anny 1.1, na sali wykła­
dowej I. piętro:

Poniedziałek M styowaU 1947 godz. 18: 
„tycie roślin w Nmls** _  prof. de Wła­
dysława Bufora

Środa 23 Btyozmla 1847 — gods. 18i 
„Najważnlejszs w gadn lenia a dziejów 
wał śląskiej" prof. dr Stefana IngloU

Czwartek 28 etyaznla 1947 — goda. U  
„Szwecja i kraj 1 ludzie" (caąśś I) Doo. 
dr Bolesława Skarżyńskiego.

„DOM OTWARTY- NAJBLI8ZĄ fR H . 
MIERĄ TEATRU IM. 8L0WACKIEG0-

W nadchodzącym tygodnia teatr Im. 
Słowackiego wystąpi » nową premierą, 
k tąrą tym razem bodzie pełna wdzięku 
1 humoru komedia Bałuckiego „Dom o. 
twnrty" w opraoowaolu eoenlcroym dyr. 
J .  Osterwy.

PREMIERA „FAUSTA- W OPERZE
W dniu 21.go I 22.ro hm. w Teatrze 

Im. J. 8towaoklego o goda. 18.eJ Oper* 
Krakowska odegra „Fausta". w którym 
wystąpią artyści tej miary Jak: W. Bro. 
gy —  w roli starego Fausta. A. Klonow,
skl _ Jsko Faust odm lodzony. Postaś
pełnej wdzięku Małgorzaty odtworzy Z 
Czeplelówna, Mefista — H. Kossowski. 
Walenty -  A. Wolak 1 Slebel — M. Mor. 
bicerowa. Balet w pomysłowym układzie 
Fabiana. Dyryguje prof. W. Bierdiajew.

Bilety do nabycia w kasie teatru

„S P O Ł E M ”

Fabryka so k ó w  i m iodu  
s z t u c z n e g o  

Kraków, ulica Halicka 11
Telefon 550-12

P O L E C A :

Najwyższej jakości saki 

naturalne na czystym cukrze 

o r a z
M I Ó D  S Z T U C Z N Y

RADIO
na dzień 28 I. 1847 ». (ponlcdziaiewy 
Kraków. 8.00 Bygnał eeasu. 8.05 Dzień.

uli. 6.20 Gimnastyka. 6-80 Muzyka, 6,57 
Bygnał czasu 7.05 Muzyka s  płyt. 7.18 
Wiadomości poranna. 7.85 Program lo_ 
kalny na dzień hlożąoy. T.40 Muzyka.
8.80 Informacje ogónopolskie. 8.40 Skrzyń
ka P. 0. K. 8.50 Przerwa. 11.30 Kronika 
krokowska. 13.40 „Rozinatóośot". 11.57 
Bygnał azesn. 12.00 Bicie zegara. 12.05 
Audycja dla świetlic robotniczych. 12.85 
„Polska pleśń ludowa11. 12.55 10 minut 
poezji. 18.05 Muzykp obiadowa. 14.00 
Przerwa. 14.30 Koncert łyoteń. 14.50 
Przegląd sportowy. 15.00 1. „Nie mam
kolego", 2, Piosenki. 15.20 Reportaż.
15.80 Skrzynka techniczna. 15.40 Pieśni 
w wyk. Olgi Łady. 16. Dziennik: 16.20 
Pogadanka aportową. 16.80 Miniatury 
wiolonczelowe. 16.55 Audycja d la  mło­
dzieży. 17.30 Audycja rozrywkowa 17.45 
„Na ziemiach odzyskanych". 17,55 Z ży. 
Ola knlturaluego. 18 00 BecItaJ fortepla. 
nowy. 18.80 Nauka pisy głośnika. 10.00 
Audycja dla wsi. 19.18 Obrazek obrzę­
dowy „hej nam hej kolęda". 19.45 Prze­
gląd teatralny. 19.55 Chwila muzyki. 
19.57 Bygnał mesn. 80.00 Dziennik. 20.25 
„Dawna mn«yka". 21.00 Słuchowisko. 
21.25 Recital skrzypcowy. 21.+0 W ra­
mach Radiowego Uniwersytetu Ludowe, 
gc — wykład doo. dT Kazimierza Wyki 
p t  „Romantyzm". 22.00 Kwadrans prozy. 
22.15 Program na Jutro. 22,25 Audycja 
rozrywkowa 28.10 Wladomośol dziennika 
radiowego. 23.30 Koncert życzeń. 28.50 
Program lokalny na dzień następny. 
28 55 Ostatni* w-ladcmośd dziennika sy­
gnał etosu, hymn 1 koniec audycji.
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„C  Z E C H T R A  S A "
Przedsiębiorstwo sDedYcylno-trensDortowe

t C
gl«kO»'-Pu0i'Olkt .t» A R A 1 t  •

,  —  ul Konoonlokle) 86
T,l Sib-US __ i ol. 684-14 _---------- oJ *-o— -o —1

Wykonuje wszelkie i/aiijporty samochodom: Oaieko Dieziiyini i wysoko tonażowym 
a- 3 i lotl 5-th oo 20-tu ton)

HlEfflRZĘOOWA TABELA T O B A N G H

l-szy dzień c tjgnienia !-sj Klasy 49 Lotesii

Składy konsygnacyjne we wszystkich 
miastach wojewódzkich

Wygrane po 100.000 a t  NrNr 13524
23228 23071

Wygrane po 20.000 at. NrNr 93 7303 
21230 22062 27407 23404 32309 38330 
41460 44764 44932 52920 54193 C4ti99 
£5321

Wygrane po 10.000 ił .  NrNr 2179 
5922 12513 17788 22333 £2.32 297C5 
£0333 32015 36030 41505 417G5 41839 
43759 47243 43C1S 49192 53233 01426 
66840 68004 68350 68393

Wygrane po 6.000 el. NrNr 1053 
8269 4654 7492 0930 11184 18217 13404 
22343 25527 37410 40937 45171 43578 
61553 54903. 5C010 53669 56C27 04049 
63397

Wygrane po 3.000 t ł .  NrNr 415 8GS 
1509 1605 2550 3185 4218 8102 6359 
6x63 7113 7621 7372 8383 12439 14235 
14459 14184 16033 17712 13565 20342 
£0470 21439 22185 22333 22824 23236 
23859 23614 24332 248.4 25130 23719 
26303 27218 27762 27843 29172 31172 
8TS54 31433 31930 32282 33127 34524 
85175 38023 38439 38601 39023 32492 
41110 42329 42723 43215 44613 45203 
4u978 48048 48112 49571 50131 52644 
(54359 54567 54950 65652 65809 6C4j5 
63C05 60130 61030 63774 65674 65825 
65985 68315 67839 63323 63523

Wygrane po 500 zl. NrNr 30 73 81 
176 223 C7 333 CO 405 656 62 79 764 
6 828 70 7 85 923 39 58 1019 137 172 
208 16 315 13 80 1611 12 55 91 1757 
17 82 1832 62 2603 102 85 99 311 13 
65 523 723 37 50 £3 2305 22 43 91 
8010 171 320 4G3 4 74 619 703 63 802
63 5 4115 354 79 455 63 561 72 612 85 
794 0 830 3 9C5 5089 123 253 301 67 71 
432 3 603 931 C033 035 221 77 303 390 
429 70 574 616 703 57 70 £58 £3 997 
7118 32 51 333 431 525 624 80 4 833 
CC40 7 89 B2 130 5 57 93 7 234 302 
29 46 474 524 645 744 829 45 69 905 
61 9013 118 284 75 87 331 519 57 70 8 
877 931 10035 139 83 302 77 93 407 63 7 
603 85 629 7C4 43 11243 £4 820 44 59 
73 98 410 89 £02 33 622 84 98 724 65 
8,2 965 12049 73 132 204 29 90 425 60 
510 12 63 630 81 7 833 901 13042 52 
83 448 83 637 55 70 801 826 14119 53 
211 93 309 12 95 418 551 633 41 728
64 803 15137 4? 222 84 322 9 427 £41 
783 805 20 937 16145 87 256 4!8 78 
630 717 83 916 62 4 17004 54 140 154 
85 202 7 60 8 82 321 45 53 513 57 606 
73 89 7C9 85f 18010 62 303 446 523 91 
4 679 803 902 9 70 5 19172 208 78 87 
£60 441 92 515 31 621 47 60 81 748 986

20081 098 114 186 215 473 <93 639 
745 767 783 823 842 980 973 21U54 067 
073 031 129 137 163 251 248 232 483 
4J6 539 576 6C0 601 7C0 728 615 828 
949 9C0 22021 071 037 1S4 1C5 183 283 
274 386 471 602 831 846 885 966 CSO 
23023 150 169 284 323 332 337 412 5G1
622 656 711 749 963 24017 019 084 121 
179 245 260 512 526 615 616 £40 677 682 
711 774 853 852 25028 078 239 445 593 
708 806 834 915 26093 099 122 171 153 
223 224 372 £37 397 447 453 603 631 
699 760 £35 27014 092 111 151 224 255 
331 413 421 532 610.633 331 885 814 
355 2S0S8 083 025 129 143 155 293 
2S3 420 422 674 709 830 8.2 825 811 
934 29039 195 403 £30.556 575 560 559
623 677 705 751 9S7 '

30155 237 463 510 528 673 635 813 
034 945 31028 019 084 178 225 355 463 
491 560 560 700 32250 S05 352 373 4.7 
545 5S7 819 £02 970 973 3S001 044 115 
223 280 317 347 520 613 623 679 933 
970 34225 280 203 350 339 331 432 0'73 
660 743 812 £03 £45 954 923 £25 32JłO 
059 037 152 182 193 287 391 410 423 
454 4,7 530 £49 7C7 803 838 £20 918 
36153 321 411 412 414 420 425 463 
439 533 608 655 703 707 7S3 874 £34 
951 37072 120 153 175 1S3 208 208 243 
257 322 431 464 537 730 769 7.6 830 
855 883 880 939 S40 33021 043 019 103 
161 405 438 513 603 637 745 760 933 
39060 247 303 303. 424 410 501 517 
643 678 684 762 872 833 893 928 £93 .

40089 134 140 2C9 848 411 412 464 
793 837 £83 939 41023 038 125 227 370 

, 414 501 718 933 42230 232 310 373 
I 435 621 702 854 939 43019 lc9 271 
2S0 363 432'503 E41 654 655 060 663 
789 864 B03 944 035 981 44007 033 
051 055 055 132 153 S05 458 431 482 
503 609 639 801 811 821 £05 917 937, 
45018 033 ICO 154 263 292 329 380 
339 658 330 7C5 807 818 850 639 885 
43037 063 141 153 133 257 811 £43 
478 684 639 644 749 764 832 8C4 8S3 
932 845 913 057 973 47052 C33 103 
156 173 178 218 4)0 430 441 493 813 
602 613 665 686 720 741 902 4£0£9 
194 322 414 511 697 945 42002 C8ł 
117 165 175 284 321 393 440 446 4t7 
471 477 432 617 693 703 709 711 810 
013 50023 140 141 160 213 426 517 
627 700 764 857 51008 019 022 057 0,3 
024 145 216 319 356 631 650 668 913 
923 62004 092 241 315 831 435 617 
547 530 627 847 718 765 767 763 
770 777 911 924 9S2 5E005 032 089 
391 423 518 673 693 714 722 828 843 
54025 057 090 149 167 136 232 352 
3E3 435 550 553 563 752 778 820 973,

Dalszy cigg wygranych po £03 z i podany bsdzłe jutro,

Prawdziwy
tylko z  napisem

„SUCHARD”
no każdym cukierka

130.800 złotych
PADŁO ZNOWU W ZNA NEJ ZE SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE

„y  S P 0 L H 0 T A“
NA N U M ER  48.917

C E N TR A LA  K R A K Ó W , PLAC W W . Ś W IĘ T Y C H  8

KlikiY RitroucGW iamsthcafiwycii i ftoiccy&oiiwcri
2AW, ZW. TRANSPORTOWCOM R.P. ODDZIAŁ KRAKÓW kr-10

Krakiw Tynek 16 SI, n .  m itraatH  I n t e l a u j o t  ? - ! !  Ul. S M

Złoto Srebro KUPUJE oraz POlECfl z G M m C J A  f  j^ g  | |  | |J  jj|
Kraków, ni. Grodzka 29

OCtączKi, pierścionki, sygnety, 
branżo  le tk i, papierośnice, 

■■■— łańcuszki i t. p . --------

Z E G A R M I S T R Z !  J
KRAKÓW: CEZARY CHWIŁKOWSKI

U B I L E R !
_______  _____ _ _______________ Floriańska 3

, olecaJ i lu o r e  c b rg c zk l s łte Ę Ś  iw c , se g g rh l s tw a jc a rs k -e  re g u lo w a n e  z ą K a r a n r g  <cil a y j4 °
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SPOtDZIELNIAZWIĄZKOWA
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH

KRAKÓW , PLAC MATEJKI 8
Z aopatru je  s w y c h  cz łonków  I konsum entów  w  38 sklepach 

w  K r a k o w ie ,  1 w  Mszanie, 1 w  O iw lę c im b , w  a r t y k u ły  
PRODUKCJI SPÓŁDZIELCZE] I w szystkie Inne codz. spożycia

Zapisujcie się na członków Spółdzielni!

OGŁOSZENIA
Ogłoszeni* na 1 i 3 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zl. Drobne ogłosze­
nia za słowo 6 zl. W niedzielę 1 święta 
a 5O*/s drożej. — 1 mm szpalty 30 zl, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 sŁ Poszukiwa­
nie rodzin I pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100*/, drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rytiek Główny 80 I upo­
ważnieni akwizytorzy- Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie s odbiorem w punk­
tach sprzedaży 46 zł — a odnoszeniem 
do domu w Krakowie 66 zł — na pro­
wincji pocztą 60 zŁ — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 90 (| piętro). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa I upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par­
tit Socjalistycznej. Koęlo P K O .  nr. 813 
na które można przesyłał! prenumeratę 
„Naprzodu" I naleźylość za ogłoszenia.

U śm iechnij
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KONKURENCJA
Amerykańska fabryka kapeluszy roz­

plakatowała naslepu/ącą reklamę:
„Nasze kapelusze «q najlepsze. Do­

wodzi lego chodtby /akt, łe  nosi je 
stale Charlle-Chaplin".

Naza/utrs na plakatach zjawiły tlę 
nalepki konkurencyjne/ /truty:

,J dlatego cały kwiat z niego się 
kmleje".

DZIWNA PRETENSJA
— Znów przychodsles s knajpy!
— A ty byk ehctala, iebym lam wie­

cznie sledzlalt
KOSTA

Pewien poeta przyszedł do lekarza, 
który po zbadaniu powiedział:

— Mógłby pan datyć de 100 lal, gdy 
by nie to, ż« pa npt/e. Katdy kieliszek 
wódki skraca e godzinę pańskie tycie.

Poela chwycił kawałek papieru, prze­
prowadził jakiek obliczenie 1 westchnął:

— Wie pan to, doktorze! Od IB lat 
jestem w groble.

ODDZIAŁ WŁÓKIENNICZY
KRAKÓW, ULICA TOMASZA 43 V  p.

poleca w  w :elk ’m w yborze w szelkie  
m ateria ły  w e łn ia n e ,  b a w e łn ia n e , 
je d w a b n e  jak rów nież galanterię  

i artykuły pasm anteryjna.

Sprzecki dla Spółdzielń i odbiorców prywatnych

Roczniki „fioli“ j ; X 2i.‘‘; i;9“
dawcy Feltksa Kowalczyka Kraków, 
ul. Rzeczna 13. Każdy rocznik zawie­
ra 4 dłuższe piękne powieści (dwie 
historyczne, 2 współczesne) opowia. 
dania, legendy, artykuły pouczającej 
humoreski, wesołe opowiadania Mać­
ka Bzdury, Podróż po dalekich kra­
jach z setkami dustracjj, Rzeczy cie­
kawe i t. p. Każdy rocznik to gruba 
księga o 1040 stronach. Cena za 
rocznik 460 zł, wraz z przesyłką.

Zegarki raz obrączk^śiubne^iprze-1
daje i naprawia k.-37

„CzasM Kranów, Slarow:$lna 10

• g u m o w er erzecie
szybko

Kyi luniK J_u fcldi ńsKi 
Kraków, ul. GrodzKa 28 .

»-«W’

KAPUSIE KISżOKA 
CG.RUI KISZONE

dostarcza do sklepów i stołówek 
f^ lC r ijs z ła ł

K ra k ó w ,  L w o w s k a  3 0
T e I •  > o n 880-04 i 880-03

LOKAL STYLOWY r l l

KAZIM1£R£ KalĄZEit
KRA LÓW, Rynek Gł. 16 Tek 56508

jtiijrao  nWae Wiadomości
działu narzędz,, naoz ń i  urządzeńoperacyjnych

oferuje K A R O L  G Ó R S K I
K ra k ó w , L ip o w a  4 .  g- 5

aiiuiiMBii a s i t i i t t  1.0-m m  t

M z A .  MIKLASZEW SKI
Kraków, Hi. św. r  i.pa 3. w .  SEMI

Poleca wszelkie kosmetyki i wodv 
kwiatowe. kr-44

Odbito czcionkami Drukarni N r 3 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza"

jiraków , ul. Orzeszkowej 7, 
'Telefon 566-53.

M—16578


